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W kwaterze głównej 
w Warszawie 
Wracają do słażby i przeznaczeni zostają: Na sze- 

fa przybocznegu sztabu naczelnego wodza siły zbroj- 

nej narodowćj: uwolniony ze słażby, z wojska, pul- 

Łównik hi. Dunin Wąsowicz Stanisław. Na adju- 

tantów polówych przy naczelnym wodzu* uwolnie- 

ni że sluzby, .ż pułku strzelców konnych byłej gwar- 

di, pułkownik Kichi Łudwik, podpułkownik Szy: 

dlowski ‘Teodori porucznik Leski Stanislaw. — Prze- 

znmaczeni zostają: Na adjutantów polowych przy na- 
czelnym wodzu: Adjutant polowy przy byłym jene- 
rale Jazdy hrabi Krasińskim Wincentym; kapitan 

Suchodolski January , i były adjutant polowy przy 

jenerale dywizji »Kurnatowskim, porucznik Kruszew- 

ski, Ianacy. Przeniesiony zostaje: pułku strzel- 
ców konnych byłej, gwardji, podporucznik hr. Za- 
mojski Władysław, do5go pulku ułanów, w stopniu 
poruezuika, z odkommenderowaniem do przyboczne- 
go sztabu naczelnego wodza. — Odkomnenderowani 
zostają : Bo przybocznego sztabu naczelnego wodza: 
z kwatermistrzostwa jeneralnego, porucznik Jelowic- 
ki Kdward; zbateri pozycyjnćj artylierji konućj, 
pódporucznicy © Fróbhich Antoni, xiaze Czetwertyń- 
ski Janusz i Rzewuski Leon; z 1go pułku ułanów, 
podporucznik Hauke Józef; z5g0 pułku ułanów, pod: 
porucznicy.: Hauke Władysław i Potocki Maurycy. 
i Naczelny: wódz siły zbrojnćj narodowej , 
í „+ (podpisano) RADZIWIŁŁ, 
Za zgodność; z oryginałem, szef sztąbu głównego 
jenerąt brygady Mrostński, i 
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do tego pisma poświęconego dobru obecnćj spra- 
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Komnmissja rozpoznawcza. — W dalszym ciągu qb- 
wieszczenia swego z doia 20 b. m. w pismach publi- 
cznych umieszczonego ogłasza: iż podanym został 
do uwolnienia z dotychczasowego zatrzymania Jam 
Karó! Strzegowski lat 38 mający, religji katolickićj, 
adiankt przy wydziale wojskowym w kommissji wos 
jewództwa płockiego, przeciw któremu żadne dowo: 
dy iub poszlaki należenia do byłćj policji tajnćj, ani 
Z wyprowadzonych indagacji wykrytemi nie zasta: 
ły; :a nawet osoba, przez którą był przytrżymańj; 
zadnych dowodów w tym względzie nie uskazałą; 
oświadczając tylko, że przyaresztowanie Strzegowe 
skiego nastąpiło w skutek powszechnego odgłosu, -i% 
mial należćć do policji tajnćj. Wzywa przytóm kom- 


missja każdego, ktoby miał jakie dowody, należente 
tegoż Strzegowskiego do policji tajnej przed dniem 
25 lis 


mogi 


topada 1830 r. w kraju istniejącej wykazań 
re, ażeby takowe w przeciągu dni 8 od daty 
*iszego oglosacnia do, bióra kommissji rozpozna» 
wczćj, posiedzenia swe w Warszawie w pałacu mini- 
sterjuis skarbu odbywającćj, podać -zechciuł. — W 
Warszawie, dnia 23 stycznia 1331 r. — Prezydujący 
Turski. — Sekretarz pićrwszy J. R. Płużański. ` 


ROŻNE WIADOMOŚCI. 


Wielcy ludzie, — Dziennik Nowa Polska, jest ułam. 
kiem Kurjera Folskiego. Kiedy kolumny tego osta»: 
tniego pisma zamknęły się przed urojeńiami niektó 
rych, oddzielili się i otworzyli oppozycja zawiści $ 
osobistego interessu, Ztąd częste pociski na Kurre- 
ra, na które redakcja odpowiadała pogardą. Zdrada 
dyktatora, którego nazywali w piśmieswojóm, wten- 
czas kiedy drżeli przed jego władzą, «wielkim czło» 
wiekiem»; chwilowe nieustalenie rządu, ważno*ć wye 

adków, która zajęła całą staranność zwierzchności 
ARRA rozwolniła im pióra i języki, Popuścili cu. 
gle wszelkićj piśmienućj swawoli* szarpali się na 
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wszystko, deptali wszystko, nieprzepuszczając ni 
phi, ni wiekowi. Chuauli się nawzajem i obwoły- 


wali ulubione swoje godło: «Nul maura raison, que 


fous et nos amis.» Nareszcie powiedzieli sobie: 
« Pisma naszego nie czytają: a niektórzy czytają je 
zoburzeńiem : szkoda wydatków i -<tarań, aby się 
wynieść nad innych. trzeba krzyczóć: słuchać nas 
przynajmnićj muszą. » Zawiazali więc kinb tak zwa- 
ny patrjotyczny : umieli kórzi stać z dobroci szano- 
wnego Lelewela, który nie odmawia wsparcia tym, 
co. oświadczają dobre chęci we wspólnej o.częzny 
spravie, dali mu tytularne naczelnietwo, przywołali 
jednego z zacnych posłów do vice-prezydencji; i za 
taką tarczą wzięli się do roboty. Wielkie položenie 
ojczyzny i chwalebna potrzeba , otwićrania wzaje- 
mnych zdańi rady, zgromadziły znaczną liczbę slu- 
chaczów , tchnących najczystszym zapałem dla ojczy- 
zny. Z takićj dyspozycji umyslono korzystać i rzeczy 
najświętszych użyć do swoich zamiarów. Nowa Pol- 
ska postarała się o wybory dła siebie, na naczelni- 
ków i członków komitetu dozorczego , sekretarzów 
it. d. i t. d. per fasetnefas, siebie tylko na kandy- 
datów podając: napisała ustawy , wedle których na- 
czelnictwo na wieki im służyć miało i zaczęła pa- 
nować. Zapisała bez upoważnienia na członka to- 
warzystwa jednego Z yedaktorów Kucjera Polskiego: 
a gdy ten wbpiśmie swojćm z dnia 23 stycznia, biar 
objawił zdanie, mówiąc o rządzie przyszlym : że 
w wielkich nieszczęściach i gwaltownych potrzebach 
kraju, może byé na chwilę zawieszone prawo, ne- 
minem captivabimus, na wzór Anglików i Francuzów; 
i najdroższy przywilćj czlowieka: « wolność druku» 
korzystała z jego nieobecności , oskarżyła go przed 
towarzystwem i chciała gó z listy wymazać, usiłując 
przez jednego z redaktorów, dosięgnąć wlascicieli 
Kuriera. 
wystawił tyranją na myśli i zdania zręcznych na- 
czelników fakeji; znany poeta Konstanty Gaszyński 
przemówił silnie w tćj sprawie: a wszyscy ebecni 
obywatele, jednomyślnie wykrzyknęli , nieprzyzwoi- 
tość tego podstępnego dzialania: i przywołali napo- 
wrót do swojego grona, pokrzywdzonego wspólto- 
warzysza. Nie pomogły nic deklamacje wysłanych 
na mównicę przez Nową Polskę, satelitów : nie po- 
mogły starania wówczas prezydującego, który swoim 
tylko głosy rozdawał : oburzylo wszystkich oświad- 
czenie jednego z nich: «że towarzystwo powinno 
śledzić myśli i kierować przekonaniem członków » 
i do tego stopnia doszła powszechna zgroza, że No- 
wa Polska okrzyknęłą sessją za solwowaną, poga- 


siła świćcei wymknęła się ubocznem wyjścićm. Przy- ` 


tomny temu zdarzeniu uczony Gołuchowski, zawo- 
łał: « Kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpada. > 
Tacy to ludzie chcą się stać panami opinii publi- 
cznćj: tacy ludzie chcą formowąś towarzystwo po- 


Pisarz ten uponiniał się o swoje prawa,. 


rządne i poważne; tacy ludzie pod ją się po różnych 
pismach na naczelników pićrwszych władz w kraju! 
tacy ludzie vozprawiają o swobedach i wolności! 
Boże zlituj się nad nimi"... Kra... 
Przyjechawszy do stolicy wyczytalem w Nrze 14 
gazety « Nowa Polska» potwarze rzucone na mego 
brata, wyslanego od rzędu tymczasowego” w missji 
dyplomatycznćj do Paryża, przez doktora Ildefonsa 
Krysińskiego; pomijając przyczyny, które go do te- 
go zpowodowaly; wzywam go, aby w przeciagu 48 
godzin dowody popierające jego twierdzenie w pi- 
smach publicznych ogłosił. W przeciwnym razie nie 
może być uważany od każdego dohrze myślącego , 
tylko jako niegodny potwarca nieobecnego rodaka, 


za co od niego, jako brat, jawnego żadać będę” za- 


dosyć uczynienia. — Konstanty Waldorff Wołicki , 
podporucznik igo pułku Krakusów. 
: Józef Golechowski w dniach, w których posiedzeń 
izb sejmowych nie będzie, lub w których takowe 
posiedzenia po południu odbywać się będą, swe mo- 
wy do narodu polskiego od godziny 12 do 1széj w 
wielłkićj sali posiedzeń uniwers kontynuować zamyśla. 
(A. n.) Na uczynione zapytanie w Kurierze Pol, 
odpowiadając, oświadczam, że ofiarę, w miarę mQ- 
żności, złożyłem w miejscu właściwćm; kto zechce 
może zapytać się © to w radzie municypalnćj, gdyż 


„składając, prosiłem aby do pism publicznych nie po- 


dano, ponieważ kto dziś daje ofiarę, nie powinien z 
tego robić sobie chluby , ale ` być pfłekonąnym, że 
dlug należący ojczyznie wypłaca. = Brinken depyt. 

Oyganizyje się w Paryżu komitet pod prezydencją 
jenerala luafaytte, celem otwarcia sybskrypcji naro- 
dowćj na korzyść Polski. —Spodzićwać się należy, iż 
komitet ten równie korzystny będzie miał skutek. 
jak komitet dawnićj dla wsparcia Greków ząwiązany. 

Mości * Redaktorze!. Przybyswszy Świeżo 4 
Paryża, pospieszam przesłać mu niektóre szcze- 
góły dotyczące ojczyzny naszćj; upraszając 9 
ich ogłoszenie. ż 

Wilja mego odjazda 7 Paryża, widziałem się 
z jenerałem Sebastiani, ministrem spraw sagra- 
nicznych we Francji, który między innemi za 
pećnił mnie: ĉe Prusy i Austrja niewdadzą się 
w sprawy nasze; nadto oświadczył; Że gabinet 


Francji ma najszczersze chęci dla pomyśloo- 


ści sprawy Połski. Oświadczenie to uczynioe 
ne przez rząd staby i nieśmiały, dowodzi jak 
śilny wywiera wpływ opinja publiczna we Fran- 
cji w obronie naszćj rewolucji. 
Otworzono składki we wszystkich miastach; 
ne zasilenie skarby naszego; a mnóstwo echos 
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tników pała najżywszą chęcią; walczenia “za 
świętą sprawę swych braci północnych. ' 

Jenerał Lafayette, ten weteran wolności, ten 
prawdziwy reprezentant opinji publiczaćj we 
` Francji, powtarzał mi: jestem golów wszystko 
uczynić dla waszej sprawy; dla sprawy wszye 
stkich wolnych ludów; jest ona sprawą Fran- 
cji a zatćjn i moją; wspierać ją będą na sej- 
mie, w radzie i przed królem. 
Sam Ludwik Filip ma jak najlepsze chęci, 
~ jego życzenia są za sprawą Polaków, którą u- 
waża za wiele styczności mającą  swojeni inte- 

ssami. z 

"W Anglji podobnieżopiaja publiczna jest nam 
hader przychylną. Za przykładem Dziennika 
Morning Chronicle; który pićrwszy otworzył 
składkę dla Polaków, prawie wszystkie dxien- 
niki w Londynie i na prowincji poszły za je- 
go przykładem. Słowem, ludy podzielają na- 
sze uczacia; prędzćj czy późnićj rządy pójdą 
za głosem publicznym. Zarzucają nam tylko 
niestety brak zgody; pokażmy ś&iata Że ich o- 
bawy są płonne; a sprawa nasza jeszcze Ży- 


Kia wszy wznieci zapał w pczyjaźnych nam naro- 


dach. Kierujący maszemi sprawami w Paryżu 
(pan Wolicki godzien jest wdzięczności naro- 
du, Wpływ i stosunki jakie ma w ministerjum 
i z osobami najwięcćj przewagi inającemi; bę: 
dą bardzo dla Polski zbawieanemi. © 

z Hr. Alexander Malewski, 


Lat temu kilka, kiedy pan Walewski przybył z 
Genewy (gdzie pobierał nauki) do Polski; cesarze- 
wicz wsżystkich używał sposobów dla zachęcenia 
go do slużby wojskowćj; te jednak stały się bezsku- 
tecznęmi. Dlatego to cesarzewicz niedozwalał mu 
wyjeżdzać za granicę. Po wielu trudach potrafil pan 
Walewski, pómimo surowych zakazów cesarzewicza 
udać'się do Francji; i dopićro kiedy tyrania moskiew- 
ska przestala nasz naród uciskać, wracal do cjezyzny; 
zatrzymany w Prusiech wraz zinnemi rodakami, któ- 
rzy biegli poświęcić życie i majątki ojczyznie; ledwie 
ucićc potrafil, z Glogowy przedarł się przez grani- 
eę i pospieszył natychmiast oglosić pocieszające nas 


newiny. À 3 5 
', SEIM i NOWA POLSKA. 


_ Ułabieną myślą Nowćj Polski, maczelniczki 


„ klubu tak zwanego patrjotycznego; jest: „ĉe 


ona tylko pojmuje polską rewolucją, i Że nikt 
więcej rewolucji nie rozumie.‘ — Dobrze im 
ktoś odpowiedział: Że rewolucja nasza i jéj po- 
jęcie, leży w sercu każdego prawego obywate- 
la: Że rewolucją najlepiéj pojmuje chłopek nasz, 
nieaczony i niebicgły w szluce vozprawiania 
stosownie do potrzeby. i w metafizyce polity- 
cznćj, z klóréj niewycisnąć nie można: on wić, 
Że przedewszystkićm Polakowi trzeba być: trze- 
ba- zwalczyć dnina*go Wroga: a dla tego trzeba 
ofiarować Życie i większą część, choć najszczu- 
plejszego mienia. Wieksza liczba mentorów 
Nowej Polski, krzyczy tylko roz, tośnie, ale nie 
nie robi i nic nie daje, Niedawno na klubie, 
Nowa Polska, pułkownika Geritza, chciała nie» 
sławą okryć, za ło, źe zawołał: „Bracia teraz 
nie w gadaniny trzeba się wdawać, ale spieszyć 
na bójś* i obwoływała szumnie: Że narady pićr= 
wsze są od wojny: że dopićro w razie potrze 
by pocztą na wojnę pojedzie. -— Nowa Polska: 
za pomocą klubu, chcisła wznieść się do wiele 
kićj potęgi: pod skromnóm godłem, koncen- 
trowauia i objawiania opiaji pablicznćj, zaczę- 
łą pisać do rządu i sejmu adressa: posyłała 
medale naczelnemu wodźowi: oświadczyła dzię- 
ki walecznćj młodzieży akademickićj,aby przez 
wyrazy pochlebne, dojśćtdo siły a polóm siłą 
kierować. Na klubie obwoływał! zalety sej= 
mu i wyłączność jego władzy prawdziwie na- 
rodowej: przed Żd4ma godzinami, składała mu 


hołd wdzięczności, za wyrzeczenie bezkróle- 


wia: aliści, jakże cudowne zaszły zmiany od 
chwil kilku!... Sejm nie przyjął adressu przez 
klab- przesłanego.... Nowa Polska zadrzata,,, 
jej dążena w zavodzie samym przecięte... .: Poe 
sunęła się więc do wściekłości.... Wczorajszy 
numer Nowéj Polski, przejął wszystkich dobrze 
myślących niesłychauą zgrozą. Ze wzdrygnie- 
niem czytano n.jwyuzdańsze obelgi na sejmy 
na dostejnych reprezentantów narodu. Co tyl- 
k» zjadliwość i grubjaństwo wyzionąć mogą 
wszystko się w tém potworaćm piśmie znajda- 
je. Już nawet i ojcowie ojczyzny: juź mężos, 
wie którzy lek -szczerze podparli sprawę naro- 
dową: poświęcili jéj majątki swoje: poświęcić 
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otowi życie: mężowie, co się unieśmiertelni- 

li, wielkiemi i śmiałemi aktami, aktami histo 
rycznemi, w tak trudnych i gwałtownych oko- 
licznościach ; nie uszli przecie od zapaleńców 
zniewagi!... Cóż więc pozostanie nam święte- 
go”... Komuż oddamy losy nasze?..» O nje- 
szczęśliwo ojczyzno!.... Ale pomińmy unic- 
sienia; zapatrzmy się na rzecz, 

Nowa Polska zarznca sejmowi, Że nie 
oddalił, w akcie ogłoszenia bezkrólewia” 
familji panującej rossyjskićj, raz na zawsze 
od tronu Po'skiego, ale tylko wyrzekł, że 
naród obierz. sobie króla, którego nzna 
godnym swojego zaufania. Nie jestże to, 
to samo, jak wyłączyć familiję rossyyską 
na zawsze?... Gzy Nowa Polska, niezna 
ucznć narodowych w tej mierze?... Czy, u* 
stawy na wieki, amianowicie w rzeczach poli» 
tycznych;wydawane: traktaty więkuiste,zaręe 
czenia niezłomne,zgodnesą zeslabością ludz= 
kąi zkoniecznym biegiem rzeczy?.. z po 
stym nawet rozsądkiem?... Czy Nowa Pol- 
ska, w jednćm pośliźnieniu się pióra, u- 
miała pojąć położenie Eoropy, stosunki 
zewnętrzne kraju ńaszego, i stosunki 
wzajemne narodów? Gzy niewie, Że kwe 
stya detronizacyi dziś przestała u nas bydź 
kwestyą polityczną, -a zamieniła się na 
kwestyą wojenną?.. Czy, kiedy naród uj» 
rży kogo godnym swojego zanfenia, uje 
rzy rękojmią praw swoich, i rzeczywi- 
gtość prawdziwego szczęścia; gdy ujrzy 
gwarancye silne i materyalne, stałe i nie- 
wątpliwe, swojej niepodległości i swojej 
potęgi, może się wahać przez względy na 
osobistość?... Dziś i późnićj, nie będzie» 
my myśleć o swobodach, ale o rzeczy. 

Znamy tyranów, i umiemy ich ocenić. 
wszakże, wczoraj właśnie, kilkunastu po- 
słów , z zezwoleniem całćj izby, zastrzegło 
sobie oddzielny wniosek, w tćj sanićj ma- 
teryi; i sejm w dalszym ciągu detroniza+ 
eyi Mikołaja, we właściwym czasie, po. 
pianowi, co okoliczności i potrzebą kraju 


nET 


dus populi suprema 


nakażą! Niechaj Nowa Polska, lepićj słus 
cha, lepićj uważa, lepićj myśli, nim! się 0= 
śmieli targnąć na najwyższą władzę krajową, 

Sejm, uzna? naród polski, za niepodle- 
gły: Nowa Polska, chce jaż opisania gra» 
nic: chce może zabicia słapców Chrobrega?, 
Ogłoszenie Narodu Polskiego, za niepod. 
legły, mieści w sobie co więcćj jak gras 
nice: czy rozumie Nawa Polska, co jest i 
RE jest naród Polski?... Czy zna Nową 
Polska, że przed czasem grozić komu pal- 
cem w kieszeni, uznawać kogo za wypę- 


dzónego z siedziby, w której jeszcze dag 


facto siedzi , jest śmiesznością i głupstwem? 
Zaprzeczają ci nowego rodzaju politycy 
sejmowi mandatu, it podstawy konstytn= 
cyjnej: a któż inny ma;o losach naszych 
radzić?.. kto dzisiejszy chiposlanników na» 
rodowych zastąpiP... Kto oznaczy formę no- 
wej reprezentacyi; kto zwoła kongresso któ: 
rym spomina NowaPolska?chyba klubi kome 
panial... Czyżeście saminie okrzykiwali «9gs 


nieprzyjaciel nad karkiem, czas jest roz» 


lex esto» czy kiedy: 


pościerać zbutwiale teorye? i może, jak 


Nowa Polska zamyśła, pocztą zwozić Żołe 
nierzy do walki, amunicye, żywność i bas 
gnety: a dziś prawić tylko o nich, dobrze 


najadłszy, napiwszy, napróźnowawszy?.., 


Kiedy Nową Polskę, klubującą w salach 
redutowych, rozpędził Gubernator Miasta 


Warszawy, kwiliła się i oskarżała ga, Ża: 


obraził w niej majestat ludu; targnięcie się 


wczorajsze Nowćj Polski, na sejm, na jee. 


dyną i wielką władzę narodu, nie jestże 
geam ubliżeniem Majestatowi ludu?... 
Prawdziwie Nowa Polska tak postępuje, 
tak działa jakby nią palec nieprzyjazny 
Polsce kierował, Nazwisko jej powinnosię 
zmienić, na «Starą Polskę» a godło jej jest 
«Polska nierządem Stoi.» 

Będziemy mieli kongres narodowy, gdy 

przyjdzie obrać Króla, i napisać ustawę 


rządową; $zanujemy wolność myśli i wol. . 


ność najdrożsą druku, ale dała did ; i 
pftwarcy powinni należne cierpić katnsze: 


= Trzeba nam sądów i kar na prźewrotnych, 
_ bo ojczyzna jest w niebezpieczęństwie, 
| N. 


SEJM POLSKI. 
(Ciąg dalszy.) 

Swirski, Zostawmy bez odpowiedzi lecz pro- 
szę niech kończy. Dalej mówi Fran. Sołtyk: 
rewolucja uznana za narodową. Aten naród 
który ją: uznał, nie miał dotąd, oprócz wznios 


slego poświęcenia krwi, swojćj i majątków, Ža.. 
wW. 


dnego w jnićj bezpośredniego. udzie g; 
najmocniejszóm więc jesiem przekonaniu, . by 
uzyskać od komitentów to stanowcze upowaź- 
nienie, zawiesiwszy na krótką chwilę, dzialanie 
sej nu; aby ogłoszone były nowe wybory repres 
zentaptów. Powtarzam na krótką chwilę bo się 
nie chwyciemy sposobu lękliwego despotyżmu, 
aby zgromadzenia polityczne pojedynczo nie w 
jednym czasie zwoływane były, lecz użyjemy . 
sposobu prostego, czystego jak droga nami wol- 
ność, zwołania wszystkich: sejmików w dnia je- 
(dnym, a tak dzień len, godzina ta, wyda nam 
reprezentantów legalnych zrodzonych z opinji 
rewolucji. Kolledzy! uczyńmy zadosyć sumie- 
niowi naszemu, . uprzedźmy Żądanie varodu; 
w lćm to przekonaniu, w imieniu narodu upra» 
szam marszałka aby przedewazysikiem len wa- 
/ dny wniosek był pod wysoki sąd prześwietnćj 
dzby podany, 
Marszałek. Pyta się mówcy: czy chce złożyć 
projekt odczytany u laski Marszałkowskićj? 
Freng Sołtyk. Nie cel próźoćj wymowy oni 
chęć podania nowćj myśli izbie, skłonily „mnie 
do tego wniosku, lecz cjięży na.nas odpowie» 
dzialność narodu. Przeto składam go u: laski 
Marszałkowskiej, 
Marszałek. Z kolej będzie yalti w 
kommissjach. 


Swiniarski. 
rzekliśmy,aby członkowie „nieobecni podpisali > 
JiSóGO t 
Głosy, to jest nowy wniosek, 


W dniu pozaonegdajszym: wys * 
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Marszałek. P; przedstawiasz nań. nowy wnio. 
sek, późnićj go wnieść możesz. 

ŚwidiaRiki, składa u laski marszatkowskiej 
swój projekt. 

Jan Jezierski. Dla świeżo przybyłego izba 
wzgląd mieć powinna, bo w wielu materjack * 
nie jestem objaśniony: pytam się wiec, do kogo 
należy inicyatywa praw? 

Marvszatek, Właśnie o tém traktuje projekt 
który koiamissje mają nam teraz przedstawić. 

Wołtówski ma głos do wniesienia projektu. 

Wołowski. Proszę sekretarza o odczytanie 
projektu uchwałonego przez koimmissje sejmowe. 

Sekretarz czyta: Izba scnatorska i izba posel- 
ska, stosownie do przedsławionego im przez 
kominiseje sejmowe projeklu i po wysłuchaniu 
tychże konsusissjów, przekonawszy się o konie. 
cznój potrzebie ustanowienia na sejmie teraź. 
nniejszym nadzwyczajnym, pewnych jednostaje 
nych prawideł, podług których początkkowanie 
praw i wnoszenie projektów do izb oddzielnych 
lub połączonych następować powiunc, uchwalie 
ły iuchwalają co nastepujć. 

Art. P Prawo początkowania służyć będzie 
nietylko rządowi ale równieź każdej tz izb 
senatorwskićj lub poselskiej, ź tem jednakże 
zastrzezeniem, iż wrazie jeżeli projekt nie bez= 
pośrednio przez kommissje, ale pszez szczegój- 
nych członków z obu izb podanya został, wi- 
nien być do prezydującego w izbie: ódditty: 
Sekretarz izby odczyta treść projektu, która 
wkrótkości na boku przedstawienia wyszczególe 
nióną będzie, a izba postanowi: czyli projekt ma 
byćdówłaściwćj kom. odesłany lub też odrzye 
cońy. Projekt do tćj izby wniesiony być po» 
winien gdzie był początkówo podany. 

Aut. 2. Izby obradować będą oddzielnie, 
prójekt w jednćj izbie przyjęty odesłany bę: 
dzie natychinłast do drugićj izby, która jeżeli 
takowy przyjmie, wówczas projekt zamieni się“ 
w prawo obowiązujące. - 

Art. 3. Gdyby: zaś projekt w jednćj izbie 
przyjęty» w drugićj zatwierdzenia nie pozyskał, ` 
Siw takowym przypadku roztrząsany jeszcze bę= 

dzie w obu pelączonych izbach, które wzglęe 
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dem przyjęcia lub odrzucenia onegoż ostate. 
cznie i prostą większością postazowią. Wolno tak- 
Że będzie połączonym izbom poczynić w pro- 
jekcie odmiany jakieby za potrzebne uznały.. 
Art. 4. Wyjmuje się od powyższych przepi- 
sów wybór.lub oddalenie osób- rząd składają- 
cych, równie ratyfikacje traktalów, które przed- 
mioty nie mają przechodzić przez oddzielne iz- 
by, lecz zavaz do izb połączonych wniesione i 
tamże ostatecznie załalwione być winny; przy 
wyborach ten ma jeszcze być porządek, iż kane 
dydat wybrany musi mićć za sobą prostą wię- 
kszość, to jest przynajmnićj jeden głos więcćj 
nad połowę wszystkich obecnych członków obu 
izb; w razie zaś przeciwnym winno nastąpić 
powłórne głosowanie: między dwoma kandyda- 
tami najwięcej kresek mającymi. 

Wetowski. Prześwielna izbo poselsko! Proe 
jekt jaki dziś pod stanowczą twoją, szanowno izba 
poselsko przychodzi decyzją,w połączonych kome 
missjach ułożony, jest przedsiępny i wszystkie 
inne uprzedzać musi, gdy obejmuje w sobie u= 
stalenie pewnych prawideł, podług których po- 
czątkowanie praw i wnoszenie projektów, czy 
to oddzielnych, czy to połączonych izb, na te- 
raźniejszym sejmie nadzwyczajnym odbywać się 
powinno, e toz odstąpieniem, gdzie tego poło- 
Żenie odmienne rzeczy wymagało, od dotychcża. 
sowych przepisów konstytucji. Przedmiot ten, 
powtarzam, należało przed wszystkiemi innemi 
pod dojrzałą wziąść rozwagę, gdyż inaczej za 
kążdym innym projektem ,, musiałyby izba w 
braku przepisów, czyli raczćj przy istaiejących 
przeciwnych zasadach, o formie postępowania 
stanowić, ztąd nietylko. rodziłyby się niepo- 
trzebne spory, któreby wystawiły nas ną mare 
notrawienie tak drogiego w teraźniejszych o- 
kolicznościach czasu, lecz nadte wynikuąćby 
mogła niejednostajność w postępowaniu, a sama 
niepewność jużby byłaby szkodliwą. Początko- 
wanie praw słażyło dotychczas samemu rządo- 
wi; wiemy a doświadczenia jak dalece tej wła- 


dzy nadużywał, trudzono nas projektami nie. 


, Rieznaczącenii, a puszczano w niepamięć te pra- 


wa, których naród głośno domagał się, a które w 
petycjach i uwagach izb nad rapportami rady stas 
nu umieszczade, spoczywały nietknięte w bió- 
rach miaistecjalnych, wówczas kiedy najdroższe 
swobody narodówe pod czczemi pozorami, co 
mówię, bez Żadnego pozoru codziennie nadwerę* 
Żano i gwałcono. Jakkolwiek nie podobnego 


„lękać się nie moźna od rząda, który z waszćj sza. 


nowni reprezentanci woli ustanowiony będzie, 
rozumiały jednakże kommissje wasze, iż tak wa- 
Żnéjattrybucji, jaką jest początkowanie praw, nie 
należy pozbawiać narodu czyli organów jego; o» 
strożność tę tylkofzachowano, żeby czytanie nie- 
potrzebnych częstokroć projektów, izb nie zaje 
mowało; ale po uwiadornieniu o treści wniosku 
przedewszystkićm izba każda stanowiła: czyli ta= 
kowy ma być do kommissji właściwćj' odesła- 
słany lub wprost odrzucony. Tyle co do u- 
usprawiedliwienia pićrwszćj części projeklu;'co 
do drogićj której zawasto przepisy, kiedy izby 
oddzielnie, a w których przypadkach łącznie 


| obradować mają, następujące uwagi trafią spo- 


dzićwam się do waszego szanowni repreżentanci, 
przekonania, iĉ te a nieinne zasady przyjęte być 
musiały. Jest to już rzeczą przez zasady prawa 
politycznego i doświadczeuie stwierdzoną, iż nie 
ma tam prawdziwćj wolności ani potrzebnćj 
sprężystości do utrzymania w całości ' śwobód 
narodowych, że władza prawodawcza w jednych 
a władea wykonawcza w wiela znajduje się rẹ“ 
kach; lecz przeciwnie władza prawa obowiązy” 
wać mające, stanowiąca, powinna być między trzy 
ciała polityczne rozdzieloną , któreby nawza* 
jem między sobą równowagę utrzymując, nie do- 
zwoliły Żadnćj części z właściwych występować 
karbów; ztąd w Anglji, we Francji, dwie iśby i 
veto rządowi dla lego stażące, aby władza pra: 
wodawcza nie mogła stanowić praw, któceby 
władzę wykonawczą w dziątaniach jéj paraliżo- 
wały, Ten jest, ten być powinien właściwy po- 
rządek w rządach reprezentacyjnych jaż usta. 
lonych, lecz inne wcale położenie, w jakiém my 


„teraz znajdujemy się, gdzie nie w rządzie usta- 
lonym o potrzebnych nam prawach obradować 
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mamy, ale wprzód nam o temże ustaleniu by- 
ta naszego politycznego myslóć wypada. Jak 
w.każdóm porządnem rozumowaniu, skutek idzie 
za przyczyną, tak też w nadzwyczajaćm naszém 
położeniu, od zwyczajnych zasad rządn repres 
zentacyjoego potrzeba było odstąpić, lecz prey- 
| majmnićj o tyle Lylko odstąpiliśmy, o ile konie- 
` ceność tego wymagała, Ztąd w składzie wła- 
| dzy prawodawczćj usunąć czasowo należnto veto 
władzy wykonawcezćj, bo wola narodu o bycie 
swoim politycznym i środkach ku temu celowi 
dążących obradować i stanowić mającego, 
zdaniem kilka osób rząd składać mających, 
choć zaufaniem naszém zaszczyconych, krę- 
powaną bydź nie powinna. Ztąd wyjęcie 
z pod władzy wykonawczćj a dołączenie 
do. władzy prawodawczej, dwóch przed- 
miotów to jesl: Imo Wyboru lub oddale- 
nia osób do rządu należących; Il Ratyfika- 
eyi traktatów, gdy naród sam chce mieć 
sobie zachowane prawa, stanowienia 0 0so- 
. bach, mających wykonywać środki ku do- 
- bru powszechnemu na sejmie uchwalone, 
jako tóż o negocyacyach które decydówać 
mają ostatecznie granice kraju polskiego i 
marunki bytu politycznego Polaków. Na- 
tomiast zachowały kommissje regułę o- 
bradowania w dwóch oddzielnych lzbach, 
aby jakąkolwiek zostawić równowagę mię- 
dzy częściami władzę prawodawczą skła- 
dającemi, bo smutne doświadczenia w je- 
dnéj Izbie skoncentrowanćj powinny i nas 
odstraszyć, abyśmy nowe próby czynić nie 
zamierzali. Nikt zapewne nie wątpi, iż 
właściwa reprezeniacya Narodu spoczywa 
-W was szczególniej szanowni reprezentan- 
| gi, wolno obrani, lzbę tę składający, któ- 
| rząście na ostatnim sejmie niepospolite dali, 
dowody, iż jak zastępy nasze niezadłago na 

lacu bitwy, tak wy w téj Izbie umieliście 
bra ić swobód Narodowych i śmiałe sta* 
R ze naprzeciw przemocy i tam je- 
alnemu reprezentantowi nie Narodu, ale 
„wprezentantowi ucisku i gwałtów, którego 
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cieszymy się, IŻ w kraju naszym nie oglą: 
damy, ani zapewne tu, ani na wolnej zie. 
mi: Polskiej oglądać już nie będziemy, — 
Lecz tak, jak kommissye uradziły, stano» 
wienie w oddzielnych  Izbach, a dopiero 
w razie różności zdań lżb, w polączonych, 
właśnie zachowuje w całćj swej mocy tę 
wielką przewagę jaka slusznie wybranym 
od Narodu Reprezentantom przynależy; nu- 
merycznie prawdę tę łatwo dowieść, bo 
liczba czlonków do teraźniejszego składu 
Senatu należących zaledwie czwartą część 
wynosi członków w Izbie poselskićj obe- , 
enych, wtenczas więc tylko glos Senato- 
rów móglby w połączonych lzbach mieć 
stanowczy wpływ na decyzyą, gdyby pro- 
sta tylko większa lub mała ilość głosów 
nad prostą większość Izby Poselskiej spór. 
rozstrzygała, a wszyscy członkowie senatu 
przyłączyli się do mniejszości Izby Posel- 
skiej; lecz w tym rzadkim i niespodzie- 
wanym przypadka mamyż sobie życzyć u» 
trzymania prostej większości głesów, tam 
gdzie nam idzie o wszystko co tylko dra* 
gim jest Polakowi? jeżeliby zaś przynaj- 
mniej dwie trzecie członków Izby posel. 
skićj byłotego samego zdania, już cały na» 
wet skład senatu, choć przyłączony do re- 
sztującej jednej ezęśći Izby poselskićj u- 
ledzby musiał decyzyi większości Izby Po 
selskićj; cóż dopiero, kiedy dodamy, že 
w senacie także znaczna ilość głosów mie 
do mnieyszości, ale do większości głosów 
Ieby Poselskićj niezawodnie się jeszcze 
przyłączy. Jako wyjątek od zasady ogól- 
nćj przyjęły jeszeze kommissye , iż nie w od- 
dzielnych, ale zaraz i tylko w połączonych 
Izbach obrady sejmowe miejsce mają, skoa 
ro iść będzie o wybór lub oddalenie osób 
rząd składających albo też ratyfikujących 
traktaty, bo obydwa te przedmioty . są 
właściwe wladzy wykonawczej. 46) 
mierze więc Kømmissyeuświeciľy tylko, sło 


było podobna, ogólną zasadę, iż władza 
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wykonawczą przez jedno cialo polityczne 
sprawowaną bydź winna. < Co. do sposoba 
wyborów, kommissye zamieniły tylko w pra- 
wo wolę Izby przy wyborze Naczelnego 
Wodza, w dniu 20tym bieżącego miesią- 
ca objawioną. 

Rembowski czyta. «Projekt do prawa 
przez Kommissye nasze nam przedstawia= 
ny, aby początkówanie było przy wła- 
dzy najwyższćj, przy każdym członku 
z obadwóch Izb jest zgodny z mo- 
jém przekonaniem. W rządach reprezentas 
cyinych jest to istotą, bo reprezentanci 
z bliska widzą ‘potrzeby ludu „ których za. 
radzenie jest stanowczym dla nich obowiąz: 
kiem; dziś zaś obowiązek ten jest najwyższy i 
najważniejszy, żeby silnym popędem popie» 
roć rewolucyą ogłoszoną już za Narodową. 

Lecz nie tak jest co do sposebu prze 
chodzenia projektów o móc prawa. Źwło- 
ka czasu jest teraz najszkodliwsza , chwila 
na formalizowanie stracona, może'wywrzeć 
swoje. wpływy na wieki. Zwłoka ta, któ» 
rćj wrogowie nasi zapewne sobie życzą, bye 
łąby niewątpliwie w tém gdyby projekt dy- 
skutowany w oddzielnych izbach przez od- 
rzucenie przez jednę miał bydź znów dy» 
skutowany w połączonych; w- stanie rewo* 
lucyjnym w jakim my żęjemy, nie ma for- 
malizowania. My się chcemy: odrodzić, a 

„nie same formy poprawiać. Jak czynami 
naszemi zrzuciliśmy despotyzm i oświade 
czyliśmy , że chcemy bydź marodem; jak 
najgłówniejszy nam przeciwny artykuł ol 
połączeniu na zawsze z cesaństwem' Ros- 
syjskićm znikł: z dotychczasowej konsty+ 
tucyi maszćj, tak w rozwinięciu tych czy: 
nów powinniśmy tak: działać, Żeby rewolaz! 
cya nasza szybki, sprężysty miała popęd, 
tego’ po nas wymaga jéj natura, jej cele, 
dnaczej będziemy ją  paraliżować: ' Usta: 
nówmy wprzód: wdądzę najwyższą, na- 
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. N 7, 
dajmy jéj władzę króla: konstylucyinegos 
to usunie | kwesiyg w iakim sposobie pro»! 
jekta w moc prawa przechodzić hędą. Nie 
mam nic innego na celu jak tylko żeby wię: 
cej działać jak dyskutować. s 


Roman Sołtyk. Wszyscy dokladnie eżua'. 


jemy ważność: wniesionego projektu, ale: 
znajdujemy się w tradnóm położeniu po- 
godzenia ważności przedmióta: z krótkością: 
czasu. © Jeśli idzie o krótkość czasu; tym 
sposobem trzy razy więcćj go straciemy 
postępując wedle projektu, jak idzie o dof- 
cie do celu; niewiem dla czego Izba ma 
ustępować attrybucyi, kiedy my jesteśmy 
repreżentacyą narodową; * Gdy Rząd prze- 
szły runął, ja ikaźdy Polak'to czuje, że 
powiańiśmy wrócić dó przeszłości, Osta- 
tnia konstytucya nasza była3go Maju; WSZy:e 
stkie odmiany po niej zaszłe uważam ża 
nielegalne, obalać jednak wszystkiego nie 
można, gdyż tak działając wpadlibyśmy 
w nieskończone dyskussye. Jestem za szyb» 
kiem działaniem, bo kiedy widzę iż ipro- 
jekt ten stratę czasu przynosi, jestem za 
połączeniem Iżb'z kilku przyczyn: raz dla 
tego, Że tym sposobem zwykle działały 
zkonfederowane lzby, a nie dzielę zdania 
szanownego preopinanta jakoby to zkonfee 
derowanie Tab zegłąde przynieść nam miaż: 
fo, owszem sądze, Że ta”hyło skutkiem 
nieszezęśliwego / połącz: nia politycznych 
słosunków, * Co * nam po obcych pizy- 
kładech, "me niegnuśni Neapolitanie, ani 
Hiszpanie, którzy się poddali pod' jarzmo 
Sićj Inkwizycyi: powtóre że jeśli projekt 
jedna Teba przyjmie a druga odrzaci; cóż 
wtedy: nastąpi? oto! wróciemy się''do Tab 


spolączónych, do tego od'ezegośmy zacząć. 


jaż byli powinni, jestem więc za połącze” 
X - I k 0 Í > 
niem Izb“ do obradotwania. Ży, 
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